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Cena ogłoszeń: na 1-ej Stro- 
nie wiersz petitowy m. 1.50 
ra JI-ej sticnie- CTE 
ma iV-e) stronie—0.50 f. 
nadlssiau>3 za Wiersz 
gacmoatowy — mk. 2.50 
Drobae ozioszenia po 8 
‘fen. za wyraz. Załączenia 
po mk. 7.50 od tysiąca. 


Rogakwa 1 Administracja 
wii eszęśa się pod Ne l-ym 


przy ul, Krzywej w Sos- 
newetc — Telefon Ne 298 
At Ai. listów i depesz: 
Jiskra“, Sosnowiec.) ~“ 
DZIENNIK POLITYCZNY., SPE 
POD KIERUNKIEM WIKTORA M 
d słów kilka o.. 
ajefektowniejsza Ze wsźystkich stron pod 
ajekonomiczniejsza adresem Będzina ostatnimi 
mama czasy płyną komplementy, 
mniej lub więcej przyjemne 


Lampka oszczędnościowa 


napelniona gazem 


WOTAN „G“ 
a / 39 
| Tow Akce. „SIE MENS Sib eiet Dębl ńska 1. 


TELE GRAM! 
Wkrótce w Teatrze Zimowym 


jednorazowy osobisty wystep 
Olgi Desmond 


słynnej klasycznej tancerki 


Wiebywała sensacja ! 


„Wiedza“. 


Bilety- zamawiać można w księgarni 


"TEATR ZIMOWY. 
TYLKO dl. WW W SSANIE NC (© GEZŻZW 
arois Adwemiowicza 


Znakomitego tragika po:skiego w otoczenia własnej doborowej trapy 
W piątek dnia 2 listopada rb, || W niedzielę dnia 4 listopada rb. 


SAMSON i DALILA |SAMOTNI 


w Sosnowcu 


TEATR ZIMOWY 


Tragikomedja w 3 aktach. Soena Lango, C. Hauptmana w 5 aktach. 
W sobotę dnia 3 listopada rb. 


W Przystani 
Dramat w 5 aktach J Magla. 


W poniedziałek dnia 5 listopada rb. 


Budowniczy Solness 
Sztuka w 3 aktach H. Ibsena, 


Bliższe szczegóły w programach. 


Początek o godz. 7 i pół. 
„ Wiedza”. 


Piei a T epy w ksiegarni 


POK MMM 


pod adresem tych, co jeszcze 
w mieście pozostali i pozo- 
stawać muszą i komplementy, 
osnute przeważnie na tle pa- 
nującej dziś u nas gospodarki 
i — stosunków. Autorami tych 
„słodkich słówek“ są ludzie, 
którym nigdy przez myśl na- 
wet nie przeszło, by w czym* 
kolwiek Będzin podźwignąć, 
nadać mu swojski wygląd lub 
przeciwdziałać ostatecznemu 
jego zżydzeniu, 

Dopiero dziś, gdy stosunki 
stały się rzeczywiście opłaka” 
nymi, gdy musimy zadawać 
sobie pytanie na każdym kró- 
ku, gdzie my właściwie je- 
steśmy, — dziś, w roli Kato- 
nów zjawiają się różne jed- 
nostki i na „żydowski Będzin“, 

A Będzin tyroczasem chyli 
się naprawdę ku upadkowi, 
choć mamy tu cały zastęp 
polityków, wielu, bardzo wie” 
lu działaczy społeczno-filan- 
tropijnvch. Lecz -— postawmy 
tutaj lepiej kropkę. 

Kilka miesięcy temu, czie- 
rech członków Rady miejskiej 
zaprosilo na konferencję rów- 
nież czterech panów — chrześ- 
cjan, którym zakomunikowano, 
że Rada miejska obecnie, nie 
mogąc zadowolnić gałego miej- 
gcowego społeczeństwa, goto* 
wa podać się do dymisji, na- 
znaczyć nowe wybory i stwo- 
rzyć współną listę radnych. 
Wynikiem konferencji było 
postanowienie porozumienia się 
czterech obecnych panów ze 
społeczeństwem, w tym eelu 
miał być zwołany ogólny wiec 
i sprawa nowych wyborów 
przeprowadzona, 

Jednakże dotychczas nię się 
nie zrobiło, — bo w Będzinie 


rzecz wszelką załatwia się, - 


wyraźniej mówiąc, grzebie się 
po kątach, w ukryciu, kon- 
spiracyjnie, by przypadkiem 


Cena numera 10 fen, 


SOSNOWIEC. — niedziela 21 października 1917 roku 


Rok VHI 


Prenumerata wynosi: Z odno 
szeniem rocznie m. 21.60 — 
półrocznie m. 10.80—kwar- 
talnie m. 5.40—miesięcznie 
m | «0 „ przesyłką pocz 
to /3 t m. 80 f. miesięcz- 
n „ Cena nameru poje- 


dv'czego — 10 fen. 
Redakcj» otwarta cd 8 rano 
do 7 wież». — Rękopisów na- 


desłanych redakcja nie zwraca 


Oddziały własne: w Będzinie 
ul. Małachowskiego 9, w Dą- 
browie ul. Sienkiewięza N6 


przeciwny obóz polityczny nie 
podjął inicjatywy. 

W tych dnfach dopiero, jak 
nas informują, zapadły ważne 
uchwały, tyczące się uregulo- 
wania kwestji przedstawiciel- 
stwa w naszej Radzie miej- 
skiej, K'westja ta nareszcie sta- 
nęła na porządku dziennym 
spraw miejscowych, na posie- 
dzeniach Zarządów niektórych 
instytucji społecznych. 

W: Towarzystwie pomocy 
edukacyjnej przyjęty jedno- 
myślnie wniosek opiewał: ze 
względu na interes ogólny i 
sprawy Tow. pomocy eduka- 
cyjnej konieczną jest rzeczą, 
aby w zarządzie sprawami 
miasta wzięli udział i przed- 
stawiciele ludności polskiej, 
chrześcjańskiej.  Indentyczna 
uchwała zapadła również i w 
zarządzie chrześcjańskiego To- 
warzystwa dobroczynności. Kie 
dy jednak inne Towarzystwa 
postawią na porządku dzien- 
nym tę sprawę — niewiadomo. 
Uchwały takie jednak nie zmie- 
nią stanu rzeczy, stwierdzają 
one, coprawda, potrzebę udzia- 
łu chrześcjan w Radzie, lecz 
też i tu się kończą. 

W Radzie miejskiej w dal- 
szym ciągu zasiadają — ży- 
dzi i dużo wody upłynie jesz- 
cze w: naszej Przemszy, nim 
po licznych debatach, posie- 
dzeniach i konferencjach co- 
kolwiek się zmieni. 

Na ostatniej. poufnej kon- 
ferencji, w swoim gronie co- 
prawda, zapadły w tej spra- 
wie uchwały, by porozumieć 
się z przedstawięfelami partji, 
które w konferencji udziału 
nie brały, a następnie zwołać 
wiec ogólny, by  kwestję no- 
wych wyborów rozstrzygnąć. 

Lecz kiedy to nastąpi? - 

B. O. 


Judeo-? olonja. 


Wczoraj zamieściliśmy  „pro- 
gram“ partji ludowej żydowskiej, 
w celu zaznajomienia czytelni- 
ków ze „skromnymi“ żądania- 
mi nacjonalistów żydowskich. 

W kwestji tej zabiera głos 


„Majnt” i oświadcza, że Polska, 
jeżeli chce uniknąć obcego 
wmieszania się na rzecz żydów, 
to musi zadość uczynić wszyst- 
kim żądaniom żydów-nacjonali- 
stów. 

Albowiem pisze „Hajnt*— je” 
żeli „może dojść "do obcego 
wmieszania się do stosunków 
polskich, to jest łatwe wyjście 
stąd. Owi politycy polscy, któ- 
rzy obecnie biorą w swe ręce 
ster polskiej nawy państwowej, 
niechaj zawczasu uzaają nasze 
prawa narodowe, a nie czekają | 
w tym względzie na żaden na- 
cisk kongresu pokoju. 

Miejmy nadzieję pociesza się 


„Hajnt*—że rozumieją już rze- 
czywiście rozwiązanie sprawy 
żydowskiej“. 


A więc za żądaniami 
pują groźby. 

Możemy zapewnić zwolenni: 
ków Judeo-Polski, że gróżb żad- 
nych się nie ulękniemy i do- 
brzeby było z nimi przedwcze- 
śnie nie wyjeżdżać, gdyż to nie 
przyczyni się w żadnym ra- 
zie do posunięcia sprawy na- 
przód; przeciwnie: może ją tyl- 
ko cofnąć i tylko cofnąć. 

Oczywiście, że jeśli prasa ży- 
dowska uważa chwilę obecną za 
odpowiednią do omawiania 
sprawy polsko-żydowskiej, to i 
prasa polska musi „się nią po- 
mimowoli zajmować, a nasze 
pismo nie pozostanie w tyle za 
innymi. 

W najbliższych więc 


naste- 


dniach 


sprawę tę zaczniemy omawiać 


bezstronnie i prosimy wszyst- 
kich, kto ma w. niej coś do po- 
wiedzenia, o nadsyłania nam 
swych uwag. 


Stronnietwo Demokraeji | 
wobee regencji. 


Warszawa, w październiku, | 


Stronnigtwo Polskiej Demo- 
kracji ogłosiło następującą de- 
klarację: Ą 

„Powołana do życia patentem th 
monarchów Niemiec i Austro- 4 
Węgier Rada Regencyjna, ma 


być zwierzchnią władzą Pań- 


stwa, dopóki tron polski waku- 
je i ma desygnować prezesa 
ministrów, który utworzy gabi- 
net, uposażony we władzę w 
konawczą w granicach zakreś 
nych warunkami stanu „Wojen 
nego. Jednocześnie patent z 12 
września ustanawia Radę Stanu, 
która wespół z Radą Regenc 
ną spełniać będzie funkcje pra- 
wodawcze tak długo, dopoX 


one warunki nie pozwolą 
utworzenie normalnego 
„adstawicielstwa narodowego. 
Dla dalszego rozwoju Pań- 
Jolskiego, dla którego akt 
istopada 1915 r. stworzył 
aliny prawne, dokonał się 
sły krok naprzód; przyzna- 
formy prawno poli- 
ypełnić jak najbogat- 
ią —oto jest najbliższe 
narodu polskiego. 
a najpierwszy obowiązek, 
ze wskazaniami historji, 


jej w wojnie przeciw Rosji, 
ozszerzyć granicę wschod- 
ństwa Polskiego; za naj- 
wsze prawo — możność re- 
wania przez władze polskie 


ostatecznego wyczerpania. 

mnictwo Polskiej Demo- 
est przekonane, że jedy- 
orzenie rządu, składają- 
ię z żywiołów szczerze 
tycznych, może nadać 
tyce polskiej kierunek, za- 
ny prze” patent wiześnio- 
latego skłonność dotych- 


ości w łonie społeczeństwa 
go będzie musiała być 
a za chęć uchylania _ się 
ych zobowiązań”. 


AZ 


wa wszelkie analizy 
ne mikroskopowe. 
mowiec, ul. 3-go Maja 22. 


a uroczystości 
ciuszkowskich 
ły bezpowrotnie piękne 
obchodu Kościuszkowskiego, 
o widomy znak ich, pozo- 
w Sosnowcu pomnik Ko- 
iuszki, dłuta artysty - rzeźbia- 
p. Sadowskiego, z obtrąco- 
osem, Artysta zaręczał 
że nos jest tylko posmo- 
ale vox populi twierdzi, 
rącony, co jest prawdo- 
jsze, gdyż brud dałby 
o usunąć i pomnik 


wspomnienia wielu ble- 
m należy się choćby 
ka w prasie. 

błędem były dłu- 
nia przy odsło- 


ch koniecznie chciał 
á, że nadeszła pora, 
y Kościuszki, 
organizować się, 


"nie w duchu 
— to fakt. 


ie, lecz 
zed po- 
"1 warto- 


a do ułatwienia polityki 


torjum  Kozielskiego, _ 


ika Ksiądz pro- 


W niedzielę, dnia 21 października b, r. > 


WIELKI KONCERT 


j Stanisława Gruszezyńskiego El 


bohaterskiego tenora opery Warszawskiej ze współadziałem znakomitego pianisty 


SG ZMIGRYDERA 


Ach! jesień, jesień! .. 
Ach, jesień!.. Jakaś mara blada 
Chodzi po ziemi, niby źmija: « 
Ssie krew z niej, RUCI aż: 


A ziemia z bólu w” 


Ach, jesień!... jes 

k ct 
Głos skargi z duszy mej ulata, 
Smutek głęboki, żal bezdenny 
Serce i bladą pierś pizygniata... 


Ach, jesień!... Słyszę takie wycia, 
A w sercu pustkę, niby w gro- 
. [bie... 
I taką rozpacz czuję w sobie 
Za upłynioną wiosną życia... 
Roman Musialik. 


Kronika. 


Z Sosnowca. 


Stowarzyszenie techników 
w Sosnowcu, w celu podtrzy- 
mania życia towarzyskiego 
wśród członków, urządza w nie 
dzielę, dnia 28 b. m. w godzi- 
nach popołudniowych w lokalu 
swym przy ul. Czystej Ne 9 
„herbatkę* dla swych członków 
i ich rodzin. 

Bliższe szczegóły będą poda- 
w. przyszłym tygodniu. 


Z Tow. wpisów szkolnych. 
Zarząd Towarzystwa dla nieza- 


ści tego odczytu mogłoby wy- 
dać sąd zaledwie kilka osób, 
stojących ' obok prelegenta, 
dla innych bowiem odczyt był... 
niesłyszalnym. 

Drugi dzień uroczystości — 
poniedziałek obfitował w sto- 
pniu wyższym w niespodzianki. 

Na posiedzeniu Rady miej- 
skiej po prześlicznym  przemó- 
wieniu mecenasa Borowskiego, 
wyjechał z interpelacją p. Jan 
Strzelecki, który ma tę wielką 
zaletę, że w razie nieprzyznania 
mu racji, opuszcza salę, wyna- 
gradzając w ten sposób sto- 
krotnie wyrządzoną obecnym 
nieprzyjemność. Ba, więcej, niż 
stokrotnie, gdyż za p. Strzele- 
ckim wysuwa się jego cień, p. 
Judenherz. | tym razem wyszli 
obaj, ale, niestety, p. Judenherz 
wrócił jeszcze raz na sale, by 
zaprotestować przeciwko... mili» 
taryzmowi Rady miejskiej, któ- 
ra uchwala zapomogę na szkoły 
wojskowe. 

Mój Boże! Rada miejska w 
Sosnowcu i militaryzm! Czyż te 
dwa pojęcia dadzą się choćby 
pomyśleć razem? 

Jeśli zamienimy Wyraz cu- 
dzoziemski „militaryzm* wyra- 
zem swojskim „wojowniczość“. 


tedy najbardziej wojowniczym 


elementem Rady będzie właśnie 
ow ha spółka ideowa: p. 
f | p. Judenherz. -~ 


„piękność, p-na 


` miasta. 
niebawem podane. Bilety będą 


żna 


[a] 


Bilety wcześniej nabywać można w Cukierni Warszawskiej. 


możnych uczniów i uczenie 
szkół średnich w Sosnowcu, za- 
wiadamia, iż ogólne zebranie 
„łenków odbędzie się w dru- 
d terminie w lokalu Rady o- 
; czej, ul. Małachowskiego 
in. 24 października o g. 

rem. 
jek dzienny zapowiada: 
zytanie protokułu, 2) 
—u+.„Zdanie ogólne, 3) spra- 
= „anie finansowe, 4) proto- 
Ku: kornisji rewizyjnej, 5) wy- 
bory 6 członków zarządu i 3 
komisji ręwizyjnej i 6) wnioski. 
~ Osobisty występ Olgi Des- 
mond. Słynna wszechświatowa 
klasyczna tancerka, a zarazem 
znakomita odtwórczyni dzieł ki- 
nematograficznych, premiowana 
Olga Desmond 
którą po wielu trudach . udało 
się pozyskać na jednorazowy 
osobisty występ w Sosnowcu, 
przybędzie wkrótce do naszego 
Bliższe szczegóły będą 


do nabycia wkrótge w księgarni 

„Wiedza*. 

Dowóz ryżu. W dniu 14 b. 
m. Warszawa otrzymała drugą 
partję ryżu ze Szwajcarcji w 
ilości 8-miu wagonów. Ogółem 
w, transporcie tym _— przybyło 
6,084 pudy 37 i pół funta ryżu. 
Otrzymany ryż podobnie jak 
poprzedni transport, przezna- 
czony został dla szpitali i jnsty- 
tucji odżywczych. 

Ciekawa rzecz, kiedy Zagłębie 
otrzyma swoją porcję, 
3 wagonów? 

Odczyt. Znany i powszechnie 
ceniony prelegent i publicysta 


Od południa do wieczora po- 
niedziałek minął szczęśliwie, aż 
nadszedł więczór, ów wieczór 
koncertowy, który zgromadził w 
teatrze zimowym całą Śmietan- 
kę sosnowiecką, a na sęqenie... 
wszystkie stany. 

Słyszeliśmy tedy piękną kan- 
tatę L. Rygiera, do której mu- 
zykę — jak zwykł się wyrażać 


„Kurjer Zagłębia" — dobrał 
dyrektor Jakubowicz. „Dobór“ 
ten wypadł niezbyt fortunnie, 


gdyż rozlewność zastąpiono w 
kantacie przez _rozwlekłość, 
uczucie przez ękliwość, a przy- 
jemność ogólną podporządko- 
wano przyjemności solistów, z 
których każdy coś zagrał „do 
słuchu“. Podczas deklamacji 
grała między innymi „do słu- 
chu“... trąba. - ; 
Obok L. Rygiera wystąpił w 
roli poety p. St. Płodowski, 
którego dwa „utwory“: Kościu- 
szce i Pamięci Kościuszki wy- 
drukowano w programie. Że 
utwory te stoją o wiele niżej 
od tych, jakie zwykle wycho- 
dziły z pod pióra p. Płodow- 


skiego, o tym łatwo ' się 
p rz.erk orndaćć. a Za” t 6 
muzykę „dobrano“ do wierszy 


bardzo ładną. Dyrektor Powia- 
dowski w pieśni „Kościuszce“ 
zdobył się na taki polot i taką 
moc uczucia, że pieśni tej mo* 


PPS E SZOPKA 


w ilości 


Leo Beimont z Warszawy wy- 
głosi w Dąbrowie d. 24.i w So- 
snowcu d. 26 b. m. odczyt p.t. 
Carat i Rewolucja w boju 25- 
letnim, Odczyt ten stanowić bę- 
dzie całość odrębną, : poświęco- 
ną panowaniu Aleksandra lil i 
Mikołaja il, okrutnej względem 
polaków, finów, żydów i t. d. 
polityce Pobiedonoscewa i Pleh- 
wego oraz spiskom i rozruchom 
studenckim i robotniczym. Cie- 
kawy ten odczyt był wygłoszo- 
ny przy zapełnionej sali we 
wszystkich większych miastach 
Królestwa. Bilety do nabycia w 
Dąbrowie w cukierni „Versal“, 
w Sosnowcu w sklepie gałant. 
p. Bindera, 
przy kasie. 
Z sądu okręgowego k. p. 
w Sosnowcu. Pierwsze posie- 
dzenie publiczne odbędzie „się 
dnia 38 października r. b. Na 
wokandzie będą sprawy cywilne 
Koncert  Gruszczyńskiego 


„odbędzie się tedy w niedzielę, 


w teatrze zimowym. Przewidy- 
waliśmy powodzenie koncertu 
od pierwszej chwili i przewidy- 
wania nasze sprawdziły się, 
gdyż lwia część biletów została 
rozchwytana.*Artysta przyjeżdża 
do Sosnowca dziś, w sobote, 
by należycie wypocząć po po- 
dróży. Będziemy więc mieli 
pewność, że droga nie wyłoniła 
skutku na potężny i czarowny 
głos śpiewaka. 


Slub. W Żyrardowie ks. ka- 
nonik Taczanowski pobłogosła* 
wił związek małżeński p. E. 
Kłonieckiego nauczyciela miej- 
skiego i przygodnego współpra- 
cownika naszego pisma z p. 
Józefą Szymańską, utalentowa- 
ną pianistką i obywatelką Zy- 
rardowa. 

Młodej parze — szczęść Boże! 


Z kinematogratów. 


— Kinol.Oaza zapowiada 
pokaz wspaniały dramatu p. t. 
„Zebraczka*. Nowość ta wysta- 
wiona będzie od 16 do 22 b.m, 

Nadzwyczaj wesoły nadpro- 
gram, zwiększona muzyka i 
zwyczajne ceny miejsc niewąt- 
pliwie ściągną publiczność w 
tych dniach do teatru. 

— Zacisze. Tylko ostat. 
nie dwa dni w Zaciszu pokazy- 
wany będzie ciekawy obraz „Be- 
stja“. Warto obraz ten widzieć. 


każdym razem z prawdziwą 
przyjemnością. Ze jednak na 
słońcu nawet muszą być plamy, 
więc i w tej pieśni solista zro- 
bił fiasco, wypadając z tonacji i 
psując cały efekt. ; 
Do wiersza „Pamieci Kościu- 
szki“ „dobrał“ muzyke p. H. 
Obuchowicz. Muzyka ta spra- 
wiła wrażenie miłe, zwłaszcza, 


że i wykonanie było bez za- 
rzutu. : 
Deklamacja p. Kojussówny 


wypadła dobrze, szkoda jeno że 


młodziutka  deklamatorka już 
się manieruje. 

Na zakończenie tych uwag 
muszę zaznaczyć jeszcze coś nie 
coś o porządku, w jakim kro- 
czyły w pochodzie do pomnika 
nasze instytucje. Chodzi mi o 
cechy. . 

Jak wiadomo, cechy przez lat 
100 z górą były jedyną insty- 
tucją, wysuwaną, na czoło wszel- 
kich uroczystości 
One i tylko one, dzieki pozornej 
obojętności dla spraw polityki, 
mogły w karnych 
szeregach ze sztandarami, 
zbutwiałymi od wiekowego uży- 
cia, kroczyć na czele nasżych 
pochodów i nadawać im to 
piętno polskie ładu i malowni- 
czości. Czy nie należało tych 
odwiecznych instytucji naszych 
wysunąć na czoło pochodu i 


słuchać: wiele razy: i za ' nie losować dła nich miejsca? 
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kę 


w dniu odczytu - 


narodowych. 


Ni 289, 


O piękności jego mówią takie ` 
nazwiska, jak: Pola Negri, Ma- 
rja Dulęba, Kuncewicz i J. Pa- | 
włowski, którzy występują w ro- 
lach głównych. 5 "4 

— „Sfinks“ od wtorku 17 
do 20 b. m. daje wielki dramat 
w 6 częściach: „Kismet czyli - 
Spowiedź katorżnika*. Obraz 
ten, odegrany przez najlepszych 
artystów nowojorskich, w So- 
snowcu jest nowością, a ze 
względu na treść jego warto go 
ujrzeć, ` 


Z Bedzina. 

Wieczór Kościuszkowski. Z 

przyczyn, od organizatorów nie- 

zależnych, odwołany został 

„Wieczór Kościuszkowkki“, na- 

znaczony na niedzielę dnia 21 
D. m. 


Z Grodźca. 


Ignacy Kowalski zawiadamia 
Marcina Metela w grodzieckim - 
Tow. kopalni węgla, że przeby- 
wa w Tarnopolu i jest zdrów, 
"powodzi się -dobrze i prosi o 
wiadomości o rodzinie tą samą 
drogą. 


Obehód Kościtszkowski 
w kagiszy. 
W niedzielę d. 14. b. m: za- - 
czął się lud zgromadzać na ko- 
palnię Antoni w Łagiszy. Już o 
godzinie 7 rano rozpoczęła się 
się sprzedaż znaczków i nale- 
pek; domy były odświętnie ude- 
korowane zielenią, orłami i w 
każdym oknie stał portret na- 
szego Bohatera, Kościuszki. Póź- - 
niej zaczął się formować pochód 
pod przewodnictwem pana dyre- 
ktora Nordmana, w porządku ta- 
kim: Najpierw szkoły i ochrony, 
dalej orkiestra, straż ochotnicza 
pod przewodnictwem komen- - 
danta p. Kłamczyńskiego ze 
sztandarem, Związek zawodowy 
polski ze sztandarem, Urząd 
gminy. z gospodarzami na czele 
że sztandarem, Stowarzyszenie 
sklepowe, a w ostatnich szere- 
gach kobiety. Pochód był uszy- - 
kowany czwórkami, a nad po- 
rządkiem czuwał zawiadowga p. - 


Jesteśmy pewni, że przeciw 
temu nikt głosu by nie podniósł; 
przeciwnie: wszyscy uznaliby za 
rzecz słuszną i Ssprawiediiwą — 
pozostawienie na mocy tradycji 
pierwszeństwa tym, którzy zaw- 
sze dotąd na czele kroczyli. 

Są tradycje, które się istotnie 
przeżyły; są nawet takie, któ- 
rych zachowanie jest wprost 
szkodliwe w czasach dzisiejszych _ 
i, by je usunąć, trzeba będzie 
walkę staczać z tymi, co je chcą 
gwałtem -utrzymać. Ale w tym, 
wypadku ani” jedno, 4 
ani drugie miejsca niema, więc 
cui bono? po co? p 

Na zakończenie sprawa na- 
Sza, prasowa. f 

Na * patyku wysokim niósł - 
chłopiec tablicę z wielkim na- 
pisem: „Prasa“, a wszyscy chci- 
wie spoglądali, kto się też kry- 
je za nią, lecz nikogo dojrzeć 
nie było można. b, 4 

Przedstawiciel „Iskry“ opono- ` 
wał przeciw niesieniu tablicy w- 
pochodzie, zaznaczając, że pra-- 
sa we właściwym tego wyra: 
znaczeniu, musi być tam, gdz 
ją wzywa obowiązek i wy 
czać jej miejsca nie trzeba. 
den z księży-współpracowni 


| nowych 


, gocenną dyrektor 


_ do kościoła. 


coc} nowy 


IS KR A — niedziel 


PERTH 


w Sosnowcu, 
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Nowość! Od wtorku 16-go do poniedziałku 22 


Z 
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"Woliński, który sobie nie szczę- 


" dził trudów, by wszystko odbyło 


«się jaknajlepiej. | 
Gdy pochód był już wystrojo- 
my, wyniesiono sztandar z biura, 
zacnwycającej piękności z Bia- 
iym Orłem. i tę chorągiew dro- 
p. Nordman 
podarował szkolnej dziatwie. 
Dar ten będzie pamiątką na 
długie lata dla Łagiszy od pań- 


. stwa. Nordman. 


- Pochód wyruszył o godzinie 9 
rane i podążył przez CGzichów 
aż do (irodźca na nabożeństwo 
Gdyśmy już przy- 
byli przed kościół wyszedł na 
spotkanie ks. Tomasik, poświę- 
sztandar, ofiarowany 
przez państwo Nordman, i wpro- 
«wadził nas do kościoła. żę 
Po nabożeństwie wyruszył 
pochód w stronę domu. ludo- 
wego w Łagiszy. Tu znów pan 
dyrektor ofiaruje drugi dar: 100 
marek na rzęczorkiestry i stra- 
ży. 
o godzinie 4 mieliśmy odczyt 
o czynach Kościuszki, wygłószo- 


my przez p. fTasińskiego, 2-gi 
zaś przez p. Zychiewicza. 
O godzinie 5-ej rozpoczęło 


się przedstawienie teatralne. Za 
trudy, poniesione przy „urządze- 
miu obchodu, ludność Łagiszy 
czuje dużo wdzięczności dla pp. 
Nordman p. Zwolińskiego, za- 
wiadowcy, komendanta straży 
ogniowej. p. Klamczyńskiego, 5. 
Tasińskiego i nauczyciela p. 
Zychiewicza, 
Opisał | 
Wincenty Strzemiński. 


Z kraju. 


Pydrawiane matury. W 
Qstatnich czasach wykryto w 
Warszawie fabrykę fałszywych 
matur gimnazjów rosyjskich. 

„Matury wydawano masowo, 

tak dalece, iż zachodzi potrzeba 
sprawdzenia wszystkich matur, 
jakie złożono w Uniwersytecie 
i Politechnice. Szczególniej ko- 
rzystało z fałszywych matur 
wielu żydów. Produkcja była tak 
masowa, iż matury wyrabiano 
po 500 marek. 
„.Fabrykantami byli: niejaki 
Witwicki i Trofimowicz, były 
sekretarz jednego z gimnazjów 
rosyjskich, a brat b. cenzora 
warszawskiego, Trofimowięza. 

Obu aresztowano. 


Związek miast i mia- 
steczek polskich. 


Pośród zapowiedzi różnych 
instytucji społecznych 
powstał również projekt Związku 


s miast i miasteczek, Jest to plan, 


który się spełnić powinien, gdyż 
jego  urzeczywistnienie zależy 
 maprawdę od nas samych. 
s va to ze wszech miar 
ema. Usługi, które ten Zwią- 


iGo jest najleps 
WFN O w Teatrze Zimowym za 50 fen. 1 miejsce u J. Zawadzkiego by 
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zek może oddać, przewyższają 
zapewnę nasze oczekiwania. By: 
le łudzie, wiodący to dzieło, oka- 
zali należną . żywotność i twór- 
czość gospodarczą 'i organizacyj- 
ną, której dowody okazaliśmy w 
ostatnich latach klęsk. 

Związek miast będzie insty- 
tucją polityczną i ekonomiczno- 
kulturalną. Związki miast wszy- 
stkich krajów cywilizowanych 
spełniają te dwie czynności. Na- 
wet tam, gdzie prawa miast są eb 
warowane konstytucjami, gdzie 
miasta stanowią potęgi politycz- 
ne i ekonomiczne, okazała się 
potrzeba wspólnej i ustawicznej 
ich czynności -— 1-o, by strzec 
swych praw samodzielności (sa- 
morządu); 2-0, by wspomagać 
się gospodarczo. 

Dążenie do jaknajobszerniej- 
szego samorządu gminnego jest 
na Zachodzie bardzo silne. Ge- 
newa z dumą zowie się republi- 
ką, a jest to maleriki kantonik 
niewielkiej federacji. | biada rzą- 
dowi centralnemu, który wyko- 
na ruch, mający pozór zamachu 
na tę samodzielność gminy. A 
wszak ńiema na świecie rządu 
niezaborczego, choćby na włas- 
nym podwórku. Unosi go fa- 
la chociażby samej administracji. 
Tak dzieje się weFrancji, gdzie 
prefekt (więc prowincjonalny 
przedstawiciei rządu) jest potęż- 
niejszy od mera, władzy obie- 
ralnej przez obywateli. Bo za 
prefektem stoi cała prefektura 
czyli „ludzie“ pana prefekta i 
cały 5-cio miljardowy budżet 
respubliki, gdy za merem stoi 
garść jego wyborców, zależnych 
od prefekta. 

Rząd centralny dąży da iilkióż 
cenia samorządów miejskich 
najrszmaitszyłni Sposobami; cze- 
sto psuje gospodarkę samoistną 
gminy swoją usłuźrością, swoją 
pomocą. To niebezpićczeństwo 
zbytniej miłości znają miasta, 
Świadome swych zadań i praw. 
Więc łączą się w związki, By, 
wzrósłszy w siłę, nie dać się 
łatwo kusić usłużnym „czynni- 
kom* państwowym, Ale łączą 
się one w związki w celach ob- 
rony: najlepszy rząd targuje się 
z gminami o podatki, obcina 
budżety miasteczek, ociąga się 
z budowaniem szos, dróg koło- 
wych i żelaznych, nie kwapi się 
z regulacją rzek — rzekłbyś, im 
dalej od stolicy, tym rząd mniej 
gzuły,.. 

Nikt nie wątpi, że nasz polski 
rząd będzie rozumny, troskliwy 
i sprawiedliwy. Ale będzie on 
tylko rządem. W najlepszym ra- 
zie będzie on tak dobrym, jak 
najlepsze rządy Zachodu. Przed 
jego błędami socjologicznymi 
będą się musiały bronić polskie 
miasta i miasteczka. Będą mu- 
siały bronić swego samorządu, 
swoich dochodów, swoich praw 
i wolności. 

Korzyści gospodarcze, które 
spłyną na nasze miasta, a szcze- 
gólniej na nasze miasteczka, z 


faktu zjednoczenia się w Związ- 


ku, dadzą się łatwo przewidzieć. 

Przez sto lat ekonomja miast 
polskich spoczywała w rękach 
rosyjskich jenerałów i pułkowni- 
ków. Paskiewicz nie przyzwolił 
na zaprowadzenie gazu w War- 
szawie, rzekłszy, że nie chce 
ułatwiać „urządzania wybuchów“. 

Doszliśmy do tego, że, w 
wieku dwudziestym, kraj tak 
wielki i przyrodniczo bogaty ma 
zaledwie pięć gazowni. Alei on 
„ma całego majątku dwa wodo- 
ciągi miejskie i jedno miasto 
skanalizowane. 

Zaprawdę, Związek miast, 
który w wielkiej mierze przy- 
czyni się do zmonopolizowania 
gospodarki i wyglądu naszych 
siedzib miejskich, może się 
wsławić bez trudu. 

Bowiem przy dzisiejszej łat- 
wości kredytu i przy środkach 
technicznych tak świetnych, 
przy doświadczeniu tak dojrza- 


a Ż1 pażdziernika 1917 roku. 


-go października 1917 r. 


Od 23 do 28 października 1917 roku. 


ZE, na uspokojenie nerwów, na ból głowy ? migrenę ? |s 


łym, wykonanie tych zadań nie 
wydaje się cudem. 

Cuda to nie Są, ale kto wie, 
czy praca pozytywna nie jest 
właśnie trudniejsza. Wymaga 
znawstwa zawodowego, spraw- 
ności organizacyjnej, zgody, 
zrozumienia samej rzeczy i wła- 
snego interesu — czasem ta- 
kiego, co się wykaże dopiero 
za lat pięć... Znalezienie kapita- 
łów jest już tylko konsekwencją 
tych cnót. Dlatego wyraziłem 
na wstępie przekonanie, że 
punkt ciężkości powodzenia 
Związku leży w wartości ludzi, 
którzy to dzieło wezmą na bar- 
ki. Ale też, patrząc na zapał 
tych działaczów, słuchając ich 
jędrnych i jasnych żądań i pla- 
nów, zyskujemy pewność, że 
kto tak gorąco i niewżruszenie 
chce czegoś, wszystko zwałczy i 
dzieła swego dokona. 


Feliks Kuszkowski. 


AJNA ŚWIATOWA 


Komunikat niemiecki. 


BERLIN. Z głównej kwate- 
ry donoszą: 
Zachodnia widownia wojny, 
Grupa wojsk ks. Rupprechta 
„ Artyleryjska działalność bo- 
jowa we Flandrji dosięgła 
wczoraj na wybrzeżu, oraz 
między İzerą a Lys znowu 
znacznego napięcia. Szcze- 
gólnie gwałtownym był ogień 
w lesie Houthoulst, pod Pa- 
schendale, oraz między Ghe- 
luvelt a Zaandvoorde. 


Grupa niem. następcy tronu. 
Po deszczowej pogodzie bit- 
wa armatnia na północnym- 
wschodzie 0d Soissons była 
od wczoraj w południe znowu 
wzmożona de pełnego napięcia 
i szaleją odtąd prawie bez 
przerwy, pochłaniając potężne 
masy amunicji. Źrana ruszy- 
ły siine oddziały francuskie 
po ogniu huraganowym do na- 
tarć wywiadowczych pod Va- 
uxaillon, zaś wieczorem na ca- 
łym froncie do Brave; w lo- 
kalnych walkach odrzucono 
wszędzie nieprzyjaciela. 
Sąsiednie odcinki, oraz te- 
ren za frontem bojowym żnaj- 
dowały się pod najsilniejszym 
ogniem przeszkodowym, na 
który energicznie odpowiada- 


liśmy, 


We wschodniej części Che- 
min des Dames francuzi po- 
nownie zatakowali trzykrotnie 
stanowiska nasze, na „północ 
od młynu Vauxaillon; zostali 
wszędzie krwawo odparci. | 


Wśród innych armji mgła 
i deszcz ograniczyły działal- 
nośe bojową. (HY 
, Przeciwnicy nasi "stracili 
wczoraj 12 samolotów, a wśród 
nich 6% eskadry lotniczej, kto- 
ra rzucua vambv na Roulers 
i Ingelmuster, wyrządzając 
Znaczne szkody w zabudowa- 
tiagh. j l 

- Wschodnia widownia wójiiy. 

Wojska nasze pod rozkaza- 
mi generała porucznika von 
Kstorffa, przeprawiwszy się 
w łodziach, oraz po nasypie 
kamiennym przeż Mały Sund, 
wywalczyły zachodni brzeg 
wyspy Moen. W sżybkim 
parciu naprzód pokonano řos= 
Jan tam, gdzie stawili opór; do 
południa cała wyspa znajdo. 
wała się w naszym posiadaniu. 

Interwencja oddziałów ma- 
rynarki, które wylądowały od 
północy i od południa, oraz 
dział okrętów naszych, poczy- 
niła się znacznie do szybkiego 
powodzenia. | 

Dwa rosyjskie pułki piecho- 
ty, liczące 5000 szeregowców, 
wzięto de niewoli, łup jest 
znaczny. 

Na Oesel i Moon w ręce na- 
sze wpadły 1 sztab dywizji 
i 3 sztaby brygady. 

Nasze morskie siły bojowe 
stoczyły na wodach dokoła 
Moon kilka walk z nieprzyja- 
cielskimi okrętami wojenny- 
mi. oz ły 

Na rosyjskím okręcie lino- 
‘wym „Sława”- o pojemności 
13.500 ton wzniecony pociska- 
mi ogień, poczym okręt zato- 


nął między Moon a wyspą 
sąsiednię Schldab. zbić 
É ORAC AET A Y 
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h - Ceny miejsc zwyczajne. 
wzraszający dramat życiowy w 5 cześc. ze słynną z piękn. artystką LOTA NEUMAN w roli tytałowej | ; 


EF || A E arcywesoła farsa | 


lentu ulubienica publicznoś 
MIA MAY występuje od 23 paździ: 


Początek punktualnie: w dni powsz. o « 
w niedzielę i święta o 3-ej po połudn 


łego pieśniarza. 


IA 
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kności i słynna 


Lotnicy piechoty i 
ki powiadali dobrze 
two o miejscach przebj 
sił nieprzyjacielskich i 
wali bombami i ogn 
rabinów maszynow 
przyjąciela na kontyne 
morzu częstokroć ze 
dzonym działaniem. 

Na rosyjsko-rumuński: 
cie na kontynencie, ora 


na froncie macedońs 
żadnych szczególny 


Y 


darzeń nie było. 


Na Bałtyku. 
„BAZYLEA. „Basler A 
pisze: ód 
Wojska niemieckie czy! 
sze postępy na wyspie 
Część rosyjskiej floty 
cofnęła się do portu | 
Pewna część okrętów 
nych przebywa 
Peruowis, y | 
Okręty niemieckie prze 
się do cieśniny Mohn 
waż donoszą o zbliża 
krętów rosyjskich, oczek 
leży bitwy morskiej p 
obydwiema flotami. 
Rosjanie liczą się 
źliwością ataku niemi 
wybrzeże inflanckie, 
zagrożony by został . y 
front rosyjski pod Rygą. Na 


SZTOKHOLM. (WA 
zwurgka Agencja Tel 
donosi; - 

„Według informacji 
Wremia”, w daoiu 16 | 
poczęta została ewakuacji 
wla, na skutek groźnego p 
żenia, wytworzonego pr 
sywę niemiecką. 

Według wspomnianego pis 
mieszkańcy porzucają r 
udając się do 
prowincji Rosji. 


— Teatr Ludow 


przy ulicy Koście 


obr. hist, ludowy wó „WI 
O. godz. 7-ej wieci 
Tajemnice 


Ceny jejsc 


ISKRA niedziela 21 pażdziernika 1817 róku. ji =. N 239 
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Ostatnie 2 dni. = - Wielka sensacja. = Obraz odegrany przez artystów warszaw. Uwaga! W akcie I! „taniec zmysłów” 
' j ; - wykonają Pola Negri z p. Sowiszew- 
M 99 € skim, premierem baletu warsząwsk. 

R ; i SEA ; Dodatki nadprogramowe. 

: i i OBR | Początek przedstawień o 5, w so: | 
szkoł: | sę SS || bote o 4, w dni świąteczne o 2. h 
jście od ul. Dęb- i e REA a ; Ceny miejsc zwyczajne. A 
$ lińskiej. realistyczny dramat w 5 aktach z życia warszaw, W rojach głównych: Pola Negri, Marja Dulęba, W. Kuncewicz i I. Pawłowski 


Nowość! Od wtorku 16 do poniedziałku 20 października. Nowość! W roli głównej występuje słynna artystka 
| Maria Novelly. 
; i 1) Spowiedź katorżnika. 2) Podstęp przy: 
"stwora p r k t © ed jaciela. 3) Niebezpieczna ucieczka. 4) 
i | Czarna maska. 5) Cień strasznej prze- | 
K | S M F I czyli Spowiedź d Orznika szłości. 6) W płomieniach zamku. 
d T TRNRET LIRIS 


: Do obrazu przygrywa duet koncertowy 
Nastrojowy dramat w 6-ciu częściach, odegrany przez najlepszych artystów New-Yorskich. pod dyr. p. Gutermana. SE 


Wspaniały dramat amerykański ze serji „WORLD“ 


eI „wlasny arkusz przesyłkowy, spo- który zakochał się w córce po- 
ney Petersburga, rządżony według stałego sza- zwanego. Młody chłopak cho- 
LEA. „Daily Mail* pisze, blonu, w którym podana jest dzi do 7 klasy szkoły realnej, 
aceniu przez rosjan stacja nadawcza i odbiorcza, panna do szkoły wydziałowej; 
wysp Oesel i Dagó, we zawartość wagonu, jej wartość, szkoła życia zbliżyła oboje, na- 
nym interesie Koalicji leży waga itp. oraz szereg specjal- stępstwem czego między nimi 
cie na siebie obrony zatoki nych informacji i notatek dla wywiązał się stosunek miłosny, 
kiej i Botnickiej oraz Pe- urzędników kclejowych. Wszy- którego matka chłopca bezwa- 
SARE stkie papiery posiada nadkon- runkowo tolerować nie mogła. 


Ciągnienie 5 klasy od 8 listopada do 4 grudnia. 


Mól Brusk. Loteria Klasyczna 


duktor, prowadzący pociąg, Po przeprowadzeniu rozprawy Wygrane: 
RM za przybyciem wagonu sędzia wydał wyrok, orzekający, Ą 2 po 500,000 Mk., — 2 po l5o.,aoe Mk. 
a E : o miejsca przeznaczenia wre- że w owiedzenie nie ma racji Premje 
» Interpelacja cza je urzędnikowi służbowemu io to z tego powodu, iż 2 po 300.000 Mk. — 2 po loo.ooo Mk. 
odpowiedź angielska na dworcu. Wobec tego zupeł- chociażby nawet rzekomy sto- 2 po Goo.ooo Mk. — 2 po 5.000 Mk. 
2 PARĄ SSM „. nego braku papierów nie mo- sunek miłosny między córką A 
ONŃDYN. (WAT.) Ww izbie żna było stwierdzić, skąd się ów urzędnika a synem _ stróżki SSE do 5 NAD 
in REY th ERA na wagon wziął na dworcu, ani co istniał, to nikt odnośnie do 'k losu 26 Mk. — |, 52 Mk. 
ane ku niemu zapytania, zawiera. W rzekonaniu że za- niego nie podniósł żadnego za- a 
itna i energczna odpo-  szłą jakaś A iei lub zwłoka, A, laknby szerzył zepsucie Kolektor S alomon Urstein 
Wilsona na noię papies- czekano przez kilka dni na na- lub niemoralność, co w danym W i i 
była bynajmniej rezulta- dsjście papierów, później pró- wypadku wyłącznie mogloby „Sosnowiec, ul. Modrzejowska Nr. 10 j 
tegos porozumienia, 0- bowano zasięgnąć informacji w być ważnym powodem wypo- przy skladzie materjałów piśmiennych W-go Percika. $ 
ego między państwami 


drodze telefonicznej na innych wiedzenia. Zresztą z przedłożo- ORZEKA RZ ACOA. 
stacjach, daremnie jednak, bo nych sądowi listów młodej pa- | 


lyan zapytał, czy rząd 


sk 1 PO" wyjaśnień, wzajemny uważać neleży za m i 1 
Wilsona na notę papie- Ze względu, że wagon mógł popularną w tym wieku ` „StU- O p ty K Oskar Einhor A a 
m. za wspólną odpowiedź zawierać artykuły, ulegające łat- dencką miłość” prawie bez wy- 
ez i w imieniu rządu an- 


pnie: Ą : wo zepsuciu, przystąpiono do  jątku zawsze idealną i trwającą | SOSNOWICE 
kiego. Cecil odpowiedział urzędowego otwarcia wagonu, _ przeciętnie kilka tylko miesięcy. R eh 
aco. Trevelyan zapytał w którym ku olbrzymiemu zdu- 


zastępnie, czy rząd angielski ma mieniu znaleziono trumnę, a w 
niar dać odpowiedź na note niej trupa elegancko ubranego 
eską. Cecil w odpowiedzi mężczyzny w wieku około 45 
to poprosił o wręczenie NA do 50 łat, 
Vo zaw kie sa: Wobec tego sprawa cała ule- 5 A s 
© ~- glai i ikła- 
świadczył jeszcze lord Ce. 9% jeszcze większemu zawikła 
| 


Modrzejowska 4, róg ul.3 Maja (wprost dworca kolei W.-W.): 
i 


Skład aparatów i przyborów fotograficznych, l 


7 KA niu, ponieważ dotychczas pomi- i B „A 
zjazd przedstawicieli koa- mg upływu około dziesięciu dni, wiedeński. 
„w celu ustalenia celów wo- pikt nie zgłosił się po odbiór 
ych sc 2d D DAG zwłok nieboszczyka. 

du rosyjskiego. Dalszyc TANA 

ń ia Cecil, nie uwa. JST oh 

giiwo udzielic, *wier- Gzy „studencka miłość” jest 

AA 3 s J 19 A 
la koali. © BYĆ szko ponodem do wypowiedzenia 


w Dąbrowie, 
ul. Sobieskiego Ne 17. 


Dziś i codziennie od 6 
do 11 w. i od 1Ż do 2 w | 
obiad koncertuje znako 
mity damsko męski kwar 


5-cio letnia ` 
gwarancya 


Najnowsze szkła Zeissa i Rusza 


— Bar Wiedeński 


i i | tet w polskich narodo- 
w T s k wych kostjumach GR dy- si. 0U.N.IC T AS, 
z iedeń, w październiku. rekcją znanego w War- ; z $ $ 
S iiiw psiskish Dred TEN d i a £ ł szawie skrzypka dające ogromne pole widzenia. 
IW SG efióWCW: „Przed kilku dniami zajmowa Ignacego | ; ; 
p się sąd powiatowy w Gracu Szulinskiego ss- Ogromny wybór barometrów. poka, 
ejszym wzywa pp. kup- rozstrzygnięciem kwestji, czy 


z poważaniem ) Mo 
P, BIENKGWSKI. 4/48%/ 


Urząd pośrednictwa pracy 


kolonialnych o przybył stosunek miłosny można uwa- 
do Gospody mieszczań- | żać za ważny powód do wypo- 
w dniu 21 bm. o godz, ł wiedzenia mieszkania. Sprawa 
> poł. w celu ustalenia przedstawiała się następująco: 


różne towary, zgod” Właścicielka jednego z do- der i W Sosnowet 5 Ę 
rozporządzeniem p. Na- | mów przy Rankengasse w Gra- zr F ulica Dęblińska Ne 11 (Iwan Spr zadam interes do- 
pow. będzińskiego, cu wypowiedziała w połowie duncnale mod grodzka). brze prosperujący wia- 3 
= mmaa  UbiEgłego miesiąca urzędnikowi damskich, męskich i dziecin- ma zajęcie i 
prywatnemu $. mieszkanie, zaj- 


LASLA ? [24 
nych na sezon zimowy na- dla: kucharek, służących do domość w „Iskrze . 
deszły w wielkim wyborze do 


niego już od kilku lat. Ponie- 


ajemniczy wagon mowane w jej realności przez 


s s wszystkiego, oraz potrzebuje p t b osoba do | literatury zał 
a f ; księgarni ; i i otrzeDna konwersacji  francne 
0iejowy. waż pozwany nie chciał przyjąć ŻA PORA i Doai dziewcząt do fabryki za granice, skiej. Wiadomość „Iskra“ Bedam a 
e pzdtierniku wypowiedzenia, sprawa oparła NANCY Koliątaja M 50, Wielką ilość robotników na TE sklepowy potrzebay. a $ 
ac p REMA f SIĘ O sąd., == drogi żelazne do Królestwa P OMOCNIK Stowarzynzenia Spo 
kły, a móże nawet je- Właścicielka domu. zapytana VDolkstóx , Polskiego, Litwy i Kurlandji. żywczego przy Zakładach Żelaznych Milo- 
ym rodzaju wypadek o ponen a nalas iż do tego ł i i ki Zarobek marek 1.80 do 2.60,  Fiskiel. | 
uje becnie policję krymi- kroku widziała się zmuszoną |. P B i całe utrzymanie ż pomieszka- y Potrzebny zaraz. Wiadomośće 
ią erlinie, Na jeden z  ustawicznymi skargami swej awe ronia ows l niem. Także potrzeba. murarzy, Stró 2. .iskrw, s 
| dworców kolejowych stróżki, żalącej się na rodzinę w Częstochowie, im 


robotników budowlanych i paro- | s kawalerskie jo gda 
kilku dniami wa- pozwanego, zwłaszcza na jego ul. św. Panny Marji t.j. bek do koni. i Pok 0je Satososica GRAJ 
wbrew jednak 15 i pół letnią córkę i grożącej Il Aleja Nr. 21, obok teatru | 


agon ten nie po- nawet opuszczeniem swego sta- — Paryskiego.. — Tamże poszukują pracy w ; Dywan Sac? Wiadomość w 
tak zwanego te- nowiska służbowego, o ile skar- Choroby skórne, dróg moczo- kraju. J | 
usza przesyłko- ga jej nie zostanie uwzględnio- ch i weneryczne. Szwaczki, praczki dziewczęta ia niami ŻA 
wiadomo, każdy a y , P oszukuje pianina 


ną. i Przyjmuje od 9—12 rano i od 4—7 pp dO wszystkiego i do dzieci, ku- 4 aan i krydT 
' musi posiadać Stróżka ma 17-letniego syna, Fonie:0d 12 Mpospel 2 chanki: AŚ PARE „is RE 


PEACE STADA AA AOA na | TYTANOWE a z 
Redskior odpowiedzialny i wydawca Ryszard Monsiorski. Drukarnia Ryszarda Monsiorskiego. 


Za pozwoleniem cenzury niemieckiej m. Sosnowca. z wami 


PADY! 


DZY, a A 
ORANA ©, 


